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urgnn Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Dzieła Mickiewicza Słowackiego, 
dzieła wielkich pisarzy polskich 

uczynimy własnością ludu 
Przez upowszechnienie oświaty 
i kultury—do lepszego jutra Polski

1 Ma j a  -  m a n i f e s t a c j a  ś w i a t o w y c h  s i ł  p o k o j u
Z całego św iata nadeszły wiado mości świadczące o tym , że tego- i m i prezydenta G ottw alda, genera- 

roczne św ięto 1-M ajowe było — podobnie ja k  w Polsce — powszechną  | lissim usa S talina, prezydenta Bie- 
m anifestacją sił pokoju . R ównocześnie Z w iązek  Radziecki i kraje dem o- ru *a - p rem iera D ym itrow a oraz w ie 
kracji ludow ej obchodziły dzień 1 Maja pod znakiem  coraz to w iększych  
sukcesów w  dziedzinie odbudow y  i wszechstronnego rozw oju swego ży 
cia.

M asy pracujące Zachodu dem onstrow ały ze sw ej strony wolę obrony 
pokoju  i  w alk i o sw e prawa.

W w ielu  krajach św ięto  1-M ajow e m inęło w  ogniu ostrej w alki 
o w yzw olenie narodowe  i społeczne. W  Chinach 1 Maja był zarazem  
dniem  uczczenia w spaniałych zw yc ięs tw  ludu. W szędzie odbyły się ma 
nifestacje solidarności k lasy robotniczej.

P odajem y opis uroczytsych obchodów 1-M ajow ych w  stolicach ca
łego świata:

M oskw a

Tegoroczny obchód 1 M aja w  
Moskwie przekształcił się we w spa 
niałą  m anifestację potęgi Zw. R a
dzieckiego, jego sił zbrojnych oraz 
niezachw ianej w iary  narodu  radziec 
kiego w e w łasne siły i  w  zdecydo
w aną przew agę obozu poknju i po- 
etępu nad  siłam i reakcji.

Przy p ięknej w iosennej pogodzie 
od wczesnych godzin rannych  na 
odśw iętnie udekorow anych ulicach, 
przylegających do P lacu  C zerw one
go grom adziły się w ojska garnizonu 
moskiewskiego 1 olbrzym ie kolum ny 
uczestników  pochodu, ciągnące się 
n a  p rzestrzeni w ielu kilom etrów . 
Gmach Prezydium  Rady M inistrów  
tonął w  czerwieni. W śród herbów  
16 repub lik  w idniały  w ielkie po rtre  
ty  wodzów kom unizm u — L enina i 
S talina. N a tle czerw ieni hasła КС 
W K P (b). Po obu stronach m auzo
leum  L enina zebrali się p rzedstaw i 
ciele radzieckich organizacji społecz 
nych, stachanow cy, generalicja, de
legacje zagraniczne, w  tym  dele
gacja polskich Zw. Zawodow ych z 
tow . B urskim  na  czele.

O godz. 10 rano  zjaw ił się na try  
bunie w  szarym  letn im  płaszczu 
wojskowym, z tw arzą rozjaśnioną, 
serdecznym  uśm iechem  pozdraw ia
jąc  tłum y wysoko podniesioną ręką. 
wódz narodu  radzieckiego i m as 
Pracujących całego św iata  — S ta
lin, w  otoczeniu członków B iura 
Politycznego К С  W KP (b).

Po przem ów ieniu m arszałka W a
silew skiego rozpoczęła się defilada. 
Z w artym i szykam i kroczą przez 
P lac Czerwony oficerow ie — słucha 
cze A kadem ii W ojskowych, oddzia
ły  m arynarzy  i uczniow ie szkół ofi
cerskich. W chwili kiedy na  P lac 
Czerwony w kroczyły oddziały ele
wów szkół m oskiew skich „Suworow 
ców“ i „Nachim owców" pojaw iła się 
czołówka defilady pow ietrznej — 
potężne czterom otorow e la ta jące 
tw ierdze w  otoczeniu myśliwców. 
W ślad za nim i przeciągały dyw izje 
bombowców. W tym  roku  w idzim y 
Wyłącznie dyw izje lotnictw a odrzu
towego. Błyskaw icznie tró jkam i 
przelatu je jedna  dyw izja odrzutow  
ców, a za n ią — po kró tk iej p rzer
wie pojaw iają się odrzutowce nie
znanego dotąd typu. R ozwijają one 
tak  w ielką szybkość, że potężna gra 
Ich m otorów  rozlega się dopiero z 
chw ilą przelo tu  ponad głowami tłu 
•nów. Sam oloty te  przeciągają rów  
nież całą dywizję, co świadczy, że 
stanow ią one ju ż  m asow y rodzaj 
broni lo tn ictw a radzieckiego.

W ślad  za tradycy jną  kaw alerią  
.,taczankam i“ — przejechała 

dyw izja w ojsk  zmotoryzowanych. 
N astępnie defilow ała zmotoryzow a
na piechota, zaopatrzona bogato w 
arty le rię  przeciw lotniczą i przeciw - 
czołgową, dalej potężne form acje 
w ojsk spadochronow ych oraz a r ty 

le ria  poczynając od m iotaczy m in a 
skończywszy na  niedoścignionych 
dotąd  „katiuszach". Ziem a drżała 
od łoskotu jadących czw órkam i po
tężnych czołgów „T-34“ i „JS“.

Po defiladzie w ojskow ej przez 
5 godzin przeciągały przez, Pl_c 
C zerw ony olbrzym ie zastępy ludno 
ści m oskiew skiej. M anifestacja po
nad  m iliona m ieszkańców  stanow iła 
w spaniałe św iadectw o siły i jedno
litości społeczeństw a radzieckego, 
gotowego do dalszej w alki o pokój, 
o rozkw it swej ojczyzny, o nowy 
potężny w zrost gospodarki narodo
wej i doBrobytu m as pracujących.

niczego całego św iata uform ow ały 
się oddziały Arm ii Czechosłowac
kiej w szystkich rodzajów  broni. O 
godz. 8 rano  fan fary  ogłosiły przy
jazd  na PI. Sw. W acława prezyden 
ta  w  tow arzystw ie p rem iera Zapo- 
tockyego.

Po przem ów ieniu prezydenta Go 
ttw alda  przyjętym  ow acyjnie przez 
zgrom adzone tłum y, rozpoczęto de
filadę oddziałów w ojska, straży  bez 
pieczeństw a narodowego, oraz w ie
lotysięcznych rzesz M ilicji R obotni
czej. D efilada zbrojnych oddziałów 
trw a ła  dwie godziny. Za defiladą 
w ojskow ą rozpoczęła się dem on
strac ja  k ilkuset tysięcznego pocho
du 1-Majowego. D efilada trw ała  
przeszło 7 godzin.

ośw iadczam  przem ysłow com  i ob
szarnikom  że robotnicy włoscy są 
dziś bardziej niż k iedykolw iek go
towi do w alki. W ielokrotnie odracza 
liśm y stra jk i generalne ze względu 
na  nieobliczalne szkody jak ie  powo 
du ją  one w  produkcji. Obecnie jed 
nak  przebrała  się m iarka  i  odpo
wiedzialność za szkody w yrządzo
ne życiu gospodarczem u k ra ju  
spadnie w yłącznie na  przem ysłow 
ców kapitalistów .

W śród dźwięków M iędzynarodów  
ki podchw yconej przez olbrzym ie 
tłum y, zakończono w iec k tó ry  sta ł 
się pow ażną m anifestacją  m as p ra 
cujących Rzymu gotowych do obro 
ny  swoich swobód dem okratycz
nych i pokoju.

R zym

B er lin

P r a g a

Stolica b ratn iej republik i Czecho
słowackiej obchodziła niezw ykle u- 
roczyście dzień 1-Majowy. Na placu 
Sw. W acława przybranym  girlanda 
mi zieleni, kw iatam i, oraz po rtre ta

W uroczystym  obchodzie 1-M aja 
w Rzymie wzięło udz:al k ilkaset ty  
sięcy osób. Stotysięczny tłum  w y
pełnił plac Del Popolo tonący w  
m orzu czerw onych sztandarów . Wiec 
zagaił sek re tarz  Rzymskiej Izby P ra 
cy M ario B randini. N astępnie prze 
m aw iali sek retarze K onfederacji 
P racy — senator kom unistyczny — 
Bitossi i socjalista Santi. Bitossi 
wezwał robotników  do w alki o po
kój przeciw ko paktow i a tlan tyck ie
m u i przeciwko reakcji. W im ieniu 
robotników  — pow iedział mówca j 
w śród burzliw ych oklasków  — j

Czerw ień niezliczonych sztanda- 
rów  i  tran sparen tów  znaczyła d ro 
gę pochodu robotniczego w  B erli
n ie  przez U nten den L inden w  kie 
ru n k u  placu L ustgarten .

B erlin  zachodni nie był udekoro
w any. W sektorze am erykańskim  

i w ydano kategoryczny zakaz nie ty l 
: ko dekorow ania dom ów  lecz n aw et 

i p rzem arszu g rup  robotniczych, idą 
i cych na m anifestacje do dzielnicy 

radzieckiej. N ie pow strzym ało to  
jednak  robotników  zachodniego B er 
lina od udziału  w  Św ięcie 1 M aja.

Z sektorów  angielskiego i francus 
kiego robotnicy m aszerow ali w  gru  
pach pod silną eskortą  policji, k tó 
ra  odprow adzała m an ifestan tów  aż 
pod b ram ę B randenburską  dzielącą 
B erlin  Zachodni od W schodniego.

P rzem arsz uczestników  pochodu

W lec 1 Majowy w Lublinie
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k tórych liczbę obliczono n a  ponad 
800 tysięcy trw ał 4 godziny. Demon 
stra c ja  odbyła się pod hasłem  wal 
k i o pokój i dem okrację.

P a ry ż

Pod znakiem  pokoju, przyjaźni 
m iędzy narodam i i solidarności ro 
botniczej przem aszerow ał w Paryżu 
olbrzym i pochód 1-M ajowy. Uczest 
nicy pochodu kierow ali się na  plac 
Bastylii, na  k tó rym  w znosiła się 
p rzyb rana  czerw ienią try b u n a  hono 
row a. Na rybunie zajęli m iejsca o- 
bok sekretarza generalnego CGT 
F rachona, członkowie K om itetu  
Św iatow ego K ongresu Obrońców  Po 
ko ju  z prof. Jo lio t C urie na czele, 
członkow ie К С  F rancusk ie j P a rtii 
K om unistycznej Cachin, Duclos i 
inni.

W pochodzie uczestniczyli przed» 
staw iciele różnych narodów  za ni
m i kroczyły niezliczone zastępy mło 
dzieży. Jed n a  z g rup  m iała napis: 
„13 okręg Paryża  nie m a tran sp a 
ren tu . U krad ł go Moch“. O kazało 
się, że na pl. N ation policja w yrw a 
ła tran sp a ren t m anifestantom .

Młodzież szkół wyższych skando
w ała  chóralnie: „Domagam y się kre 
dytów  na  naukę a nie na  w ojnę“.

N astępnie do późnych godzin wie 
czornyi i m aszerow ały olbrzym  e 
m asy robotnicze pod gęstym  lasem 
transparen tów  i sztandarów . Do ze 
b ranych  na pl. B astylii przem ów ił 
sek re tarz  generalny  CGT Frachon

L ondyn

80 tys. osób zgromadzonych na placu przy Alei 
gen. Świerczewskiego słucha przemówienia tow. 

ministra Mariana Spychalskiego

Pierw szy raz  w  dziejach W. B ry
tan ii rząd  w ydał zakaz pochodu 1- 
M ajowego w Londynie. Liczne m a
n ifestac je  1-M ajowe, k tó re  odbyły 
się w  L ondynie sta ły  pod znakiem  
p ro testu  przeciw ko tem u  zakazowi. 
W ładze skoncentrow ały niezw ykle 
liczne oddziały policji, k tó re  otoczy 
ły m iejsce zgrom adzeń. W w ielu 
punk tach  L ondynu dc i  zło do starć  
m iądzy policją a  robotn ikam i. Z 
w ieców  m asow ych n a  uw agę zasłu 
gu je  w iec n a  T ra fa lg a r -  S ąuare  
zw ołany przez rad ę  londyńskich 
Zw. Zawodow ych o raz  w iec zwoła- 
n y  przez p a rtię  kom unistyczną.

Ze w szystkich stro n  L ondynu ści!, 
gały  tłum y  na  p lac  T ra fa lg a r na  dłu 
go jeszcze przed początkiem  wiecu 
W. w ielu w ypadkach  policja atako 
w ała zdążających n a  w iec w yryw ; 
ją c  i  niszcząc niesione tran sparen  
ty.

R ezolucja uchw alona n a  Trafal 
g a r  -  S ąuare  w zyw a do obrony po
ko ju  w zm ocnienia solidarności mi 
dzy robotnikam i całego św ata  ora 
po tęp ia  zam ach na  p raw a robo tui 
cze do obchodu 1-majowego,

Po  zakończeniu w iecu na  T rafal 
gar doszło ponow nie do s ta rć  mię. 
dzy dem onstrantam i a  policją. Wi 
lu  dem onstran tów  zostało pobi 
tych. D okonano aresztow ań.

Ulica C ram bourne gdzie odbył su 
wiec 1-M ajow y b ry ty jsk iej parti 
kom unistycznej była cała otoczona 
przez policję. N a w iecu w ystąpił w 
im ieniu K om itetu  C entralnego ge
nera lny  sek re ta rz  P a rtii K om uni. 
Stycznej H arry  Pollit. P rzy  oklas
kach uczestników  wiecu stwierdzi! 
H arry  Pollit, że b ry ty jska  klasa ro 
botnicza n igdy nie będzie w alczy
ła  w  żadnej im perialistycznej woj
nie przeciw ko socjalizmowi, przeciw 
ko Zw. Radzieckiemu czy też prze
ciwko Chinom,
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Siłę i jedność narodu polskiego  
w walce o pokój, postęp i dobrobyt

wykazały demonstracje 1-Majowe w całym kmfu
W arszawa

Od wczesnych godzin rannych 
.idność stolicy wyległa na ulice, 

śpiesząc na m .cjsce zbiórek. Każdy 
dom, każda fabryka w ita idących 
;z e iń , n ią  robotn czych sztanda- 
•6w. Poiężna fala ludzka zmierza 
,» » ió d m e śc ia ( Woli, p u w :śla i 

gi m  P I  Zwycięstw*.
P rz j ,vcie przewodniczącego КС 

■ZPR Prezydenta Polski B olesława 
e ie ru ta , w otoczeniu członków Rady 
1'ańsiwa, Sejm u i R ządu w yw ołuje 
spontaniczny w ybuch entuzjazm u. 
Tłum y skandują: „B ierut, B ierut". 
W zbijają się okrzyki na  cześć Bo
lesława B ieruta, p rem iera  C yran
kiewicza, m arszałka Polski Ż ym ier 
skiego i odrodzonego W ojska Pol
skiego.

serdecznie w itan i przybyw ają na 
Irybunę członkowie К С  K om uni
stycznej P a rtii F rancji, pow racają
cy z K ongresu Pokoju w Paryżu  
lite ra t radziecki V o rn ie jczu k  w raz  
z W andą W asilewską, przedstaw icie 
le K om unistycznej P a r tii  Czechosło 
wacji, republikańsk iej H iszpanii, 
A m erykańskiego K om itetu  Słow ian
— Leon K rzycki, Z w. Zawodow ych 
Węgier, Bułgarii, Rum unii, F in lan 
dii i Indii.

W im ieniu K om itetu  C entralnego 
Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robot
niczej w y g ło s ił ' orzem ów lenie tnw 

laukiew icz. i

Nasza siła
K ażdy naród  — pow iedział tow. 

C. *am. _.v .cz p ragnący  pokoju jest 
s..ity sooą i rów nocześnie silny jest 
siłą całego m iędzynarodow ego obo
zu postępu i  pokoju. M aszerujem y 
clziś 1 M aja w  przyszłość, siln i jed 
nością i potęgą w spaniałej ofiarnej 
polskiej klasy robotniczej, silni za
pałem  i energią setek  tysięcy przo
dow ników  pracy, snlni młodzieżą 
polską dla k tórej l o1-' i  ju tra  to 
Polska socjalizm u, i-oiska młodoś- 
c., Polska rozwoju. Silni poparciem  
szerokich m as chłopskich, k tóre  
znajdu ją  w  Polsce L udow ej drogę 
do w yzw olenia z ucisku ciem noty i 
za • 'an ia. S ilni rosnącą now ą ludo 
wą inteligencją, silni coraz w ięk
szym zastępem  tw órców  w e w szyst 
к 'eh dziedzinach, silni w ojskiem  lu 
dowym, siln i przodow niczką narodu
— ro lck ą  Zjednoczoną P a rtią  Ro
botniczą, silni ogrom nym  dorob
kiem  naszej pracy.

I rów nocześnie nasza w ew nętrz
na  iw ar wjśc, nasze osiągnięcia, n a 
sze zw ycięstwu( nasza tw órcza pra  
ca i  je j w yniki sRłauaju się i będą 
się sk ładać na  w ielką, wspólną, 
w spaniałą  silę \n iędzyaarodow ego 
obozu postępu i 'okoju. M aszeruje 
n»j izis silni stoiicą św iatowego po 
iojjU i ;x)siępu Moskwą, siln i siłą 
boha ego rozgrom iciela bu tn e
go oiLo faszyzm u — Zw iązku Ra- 
dz.t,v^iegvJ Poklaski), siln i siłą k ra 
jów dem< icji ludow ej, siłą  klasy 
robom  czej Włoch i F rancji, k tó ra  
jasno i w y. .. e pow iedziała, że u t
nie rękę sw ojej burżuazji, gdyby ta  
pow ażyła się ją  podnieść na  Zw ią
zek Radziecki i  k ra je  dem okracji lu 
dowej. M aszerujem y siln i postaw ą 
w szystkich narodów  św iata, p rag n ą 
cych zdecydow anie pokoju, m asze
ru jem y W ta k t zwycięskiego m ar
szu potężnej arm ii C hin ludow ych. 
Jost w  nas siła m iędzynarodow ej so 
idam ości i je s t w  n a s  siła minionych 

pokoleń bojow ników  i  m ęczenników  
walki o wolność, siła  W aryńskich, 
Okrzejów, K asprzaków , Buczków, 
••wierczewfikićh, siła ludzi Berezy i 
L-jzi H iszpanii, je s t w nas krew 6 
nT onów  zam ordow anych przez fa 
zy u n , są w  nas łzy m atek, ton  1

OBCHODY PIERW SZOM AJOW E PRZERODZIŁY SIĘ W CAŁYM KRAJU W POTĘŻNĄ M ANIFESTA
CJĘ NA RZECZ PO KO JU  I JEG O  OSTOI ZW. RADZIECKIEGO ORAZ SOLIDARNOŚCI M IĘDZYNA
RODOW EJ MAS PRACUJĄCYCH.

OBCHODY PIERW SZOM AJOW E PODKREŚLIŁY POGŁĘBIAJĄCY SIĘ SOJUSZ ROBOTNICZO - 
CHŁOPSKI ORAZ GOTOWOŚĆ NAJSZERSZYCH MAS WZMOŻENIA W lS IŁ K U  NAD ROZBUDOWA 
P O iĘ G I GOSPODARCZEJ KR A l U.

P o z n a ń

sióstr, k tó rym  nie w rócili _ z katów  
ni najbliżsi, są w naszej pam ięci po 
pioły krem atoriów , obozów koncen 
tracy jnych , je s t w nas cała w alka i 
m ęka ludu  polskiego, p rzekuta  dziś 
na zdecydow aną wolę w alki o lep
szą przyszłość.

Nasze potężne siły łącznie ze 
w szystkim i między nar o iow ym i siła 
m i postępu i pokoju, to ra tu n ek  
ludzkiej cywilizacji przed Forresta la  
m i, C hurchillam i, Czang Kai Sze
lcami i SS-m anam i, to  nadz e ja  i 
przyszłość św iata. A przyszłość św ia 
ta , tow arzysze, to  droga, k tó rą  
w skazał m ilionom  prostych ludzi 
wódz św iatowego pokoju tow. S ta
lin  (oklaski).

D efilad a
Po przem ów ieniach tow. C yrankie 

wicza, p rzedstaw iciela S tronnictw  
Ludow ych min. Podedwornego, 
S tronnictw a D em okratycznego w i
cem arszałka Barcikow skiego, prze
wodniczącego ZMP — Zarzyckiego, 
górników  francuskich , członka КС 
K om unistycznej P a rtii F ran c ji — 
Le C oeur rozpoczęła się defilada.

Pochód jl-M ajowy otw orzył p rze
m arsz organizacji młodzieżowych, 
k tó ry  trw ał blisko dw ie godziny. Z 
perspek tyw y trybuny  w idać zbliża
jący się las chorągw i ZMP. Na cze 
le kroczą młodzi górnicy w  tra d y 
cyjnych stro jach. H uczne ow acje 
w ita ja  m aszerujących uczniów szkół 
kadeckich i form acje „Służby Pol- 
sce‘‘. Pow szechną wesołość w yw o
łu ją  inscenizacje zm otoryzow ane na 
sam ochodach: osiołki ciągnące P ak t 
A tlantycki, k a ry k a tu ry  w u ja  S!,ma
i F ranco  na szubienicy, kuk ły  n a 
jem ników  am erykańskich  itp.

M aszerują jednostk i kolejarzy, 
budow niczow ie tra sy  WZ, uczestni-

I

cy w arszaw skiej szkoły p arty jn e j 
PZPR ze w zniesionym i do góry 
egzem plarzam i „H istorii WKP (b). 
w ielotysięczna rzesza chłopów z po 
w iatów  w ojew ództw a w arszaw skie
go, Liga Kobiet, R obotnicy dzielni
cy Śródm ieście, Dąbrrwszcz-jcy, 
kolum na Zw Zawodowego Dzienni 
karzy z potężnym  sym bolem  poko
ju  — gołębiem, pracow nicy Spół
dzielni W ydaw niczych „K siążka i 
Wiedza", F ilm ow cy itd.

Po raz pierw szy defilu je wojsko. 
Defiladę w ojskow ą prow adzi N  w i
cem inister O brony N arodow ej gen. 
Bs:oni Popław ski. Zgrom adzeni wzno 
szą bez p rzerw y okrzyki na  cześć 
dem okratycznego W ojska Polskiego.

Ó sem kam i idą podchorążow ie z 
bagnetam i na  broń. K om pania za 
kom panią przechodzą strzelcy, fizy 
lierzy, arty lerzyści, czołgiści itd. 
Idą przyszli oficerow ie m arynark i 
Za nim i m aszeru ją  kom panie K or
pusu Bezpieczeństw a W ew nętrzne
go, W ojsk O chrony Pogranicza, ja 
dą oddziały zm otoryzow anej piecho 
ty na  sam ochodach, a rty le ria . Suną 
baterie  za bateriąm i. Ogólne zainte 
resow anie budzą działa przeciwczoł 
gowe z k tó rych  praw ie każde ma 
m alow ane białą fa rbą  znaki, św iad 
czące o ilości zniszczonych niem iec
kich  czołgów, punktów  ogniowych 
i bunkrów . W defiladzie b iorą rów  
nież udział słynne „katiusze", jadą 
czołgi i potężne działa samobieżne. 
Blisko 7 godzin trw ała  defilada 
1-M ajowa w W arszawie.

Łódź
Blisko 250 tys. ludzi m anifestow a 

ło w  Łodzi sw ą wolę pokoju. Przesz
* ło 5 godzin m anifestow ała k lasa  ro - 
j botnicza Łodzi o pokój o b ra terstw o

ludów, o Polskę socjalistyczną o 
j w ieczysty sojusz narodu  polskiego i
• Zw. Radzieckiego. N a czerw ieni 
I tran sparen tów  w  kró tk ich  zdaniach

załog; fabryk m eldują swe osiągnię 
cia produkcyjne: „w ykonaliśm y 1 
p lan kw ietniow y w 111 proc‘‘, „Wy j 
produkow aliśm y 250 tys. m. tkan in  
baw ełnianych ponad р ’а п 1, „Zaosz- ; 
czędziiiśmy 8 mil. zł. w ciągu 4 mie 
się^v“, itd. Po m anifesi ii. robotni 
czej odbyła się defilada oddziałów 
Wojska Polskiego.

K a t o w i c e

W stolicy wojew ództw a Śląsko- 
Dąbrowskiegc uczestniczyło w m a- | 
n ifestacji 300 tys. ludzi. P rzed try 
buną na  k tó re j zajęli m iejsca gene
ra ł W itold, w ojew oda Śląsko d ą 
brow ski inż Jaszczuk i inni p rze
defilow ały kolum ny młodzieżowe, 
robotnicy fabryk, h u t i  kopalń, 
przedstaw iając w  czasie pochodu 
swe osiągnięcia produkcyjne. Po
tężną m anifestację  uczuć społeczeń 
stw a śląsko-dąbrow skiego zakoń
czyła pełna pow agi i siły defilada 
wojskowa.

•

W rocław
W dniu  1 M aja przez m iasto ude 

korow ane flagam i czerw onym i i bia 
łoczerwonym i, tran sparen tam i i  por 
tre tam i czołowych przyw ódców  poi 
skiej i m iędzynarodow ej k lasy  ro 
botniczej ciągnęły od ra n a  tłum y 
robotników , młodzieży, chłopów 
zdążających n a  P lac  G runw aldzłfi 
na k tórym  odbył się w ielki wiec. 
Na wiec przybyło ok. 200 tys. osób.

W czasie, m an ifestacji spontanicz 
ne oklaski w yw oław ały n a  trybun ie  
tran sp a ren ty  z nazw iskam i przodow  
ników  pracy. Razem z robotn ikam i 
defilow ały liczne banderie, wozy 
chłopskie z tran sp a ren tam i głoszący 
mi hasła  zacieśnienia sojuszu robot 
niczo -  chłopskiego. Serdeczny en 
tuzjazm  -wywołały oddziały W ojska 
Polskiego.

Wymowa tegorocznego Święta Pracy 1 Maja
(ar) Tegoroczne święto kłas>y ro

botniczej 1 Maja» obchodzone po 
raz pierwszy pod s/.landarami Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej, pod sztandarami zwyc ęskiej 
ideologii m arksizm u -  Jemnizmu, 
utrwal; się na długo w pamięci 
ludu polskiego.

Nigdy dotąd nie byliśmy świad
kami tak potężnego potoku, jak i 
przepływał przez u lc e  naszych 
m iast i wsi w dniu tegorocznego 
święta.

Manifestujące w dniu 1 Maja 
miliony Polaków robotników, cliło 
pów, inteligencji, kobiet, młodzie
ży i zbratane ze społeczeństwem 
W ojsko Polskie dato wyraz swej 
woli watki « pokój, swemu zaufa
niu do klasy robotniczej i je j par
tii, prowadzącej k ra j po słusznej 
drodze rozkwitu gospodarczego, 
politycznego i kulturalnego, po 
drodze ku socjalizmowi.

Tegoroczne święto 1 Maja było 
przeglądem czterech lat twórczego 
dorobku narodu polskiego rados
nym dniem dumy z dokonanych 
osiągnięć, wyrazem gotowości do 
dalszej pracy i walki o nowe zdo
bycze.

Nie kończącymi się strum ienia
mi płynęły zw arte szeregi robotni
ków, chłopów, inteligentów, uczą
cej się i pracującej młodzieży, 
płynęły czerwone transparenty, 
splatając sę т. czerwonym] biało- 
czerwonymi i zielonymi sztandara
mi. W szystko to łączyło się w jed
ną potężną wolę pokoju solidarno
ści z klaisą robotniczą na całym 
świecie, z wolą niezachwianej 
walki o postęp, budownictwo so
cjalistyczne.

Imponująco wypadły demonstra- 
oja pierwszomajowe we wszystkich

miastach Polski. W ystarczy wy
mienić Warszawę, w której m ani
festowało około 300 tysięcy osób, 
Katowice — około 300 tys., Łódź— 
około 250 tys., W rocław — około 
200 tys;, Kraków — około 200 tys., 
Poznań — około 150 tys. itd.

A jeżeli do tego dodamy nrliony 
chłopów mailifestujcych na wsi, ty 
siączne rzesze stojące wzdłuż po
chodu, to otrzymam y wspaniały 
obraz przebiegu tegorocznego ra 
dosnego Święta Pracy.

Sprawozdania z obchodów pierw 
szomejowych w całej Polsce mó
wią o bojowym nastroju, 0 wiel
kim entuziaźmie i radości mas 
pracujących,

W szeregach defilujących nie za
brakło nikogo kto wniósł swą ce
głę w budowie nowej Polski, wol
nej od jngerencji sił imperialistycz 
nych, śmiało kroczącej do nowego 
ustroju, u stro ju  sprawiedliwości 
społecznej. W szeregach defilują
cych nie zabrakło żadnego uczci
wego Polake-patrioty, którem u 
bliskie jest dobro Polski Ludovye}, 
je; rozwoju ku jaśniejszej przy
szłości. Wszystkie w arstwy społe
czeństwa skonsolidowały się wo
kół klasy robotniczej i je j partii, 
izolując elementy wsteczne i 
wrogie, zaprzedane reakcyjnym oś
rodkom zagranicznym.

O czym to świadczy?
Świadczy to o sile zjednoczonej 

klasy robotniczej i je j przewodni
ka — Polskiej Zjednoczonej P ar
tii Robotniczej, która podniosła 
w wyniku zjednoczenia swój auto
rytet, pogłębiła zaufanie do siebie 
najszerszych ma® zmobilizowała je 
do twórczego wysiłku budowy no
w ej Polski.

Masy ludowe wykazały, że czują 
się gospodarzami w swoim kraju , 
chcą tworzyć swoje życia w opar
ciu o doświadczenia Żwiązku Ra- 
dzieckego j jego czołowego oddzia
łu WKP(b).

Rozumieją one, że władza ludo
wa je s t rękojm ią naszej niepodle
głości, wolności i zwycięstwa so
cjalizmu, jest rękojiną naszego 
zwycięstwa nad wszystkim co 
wsteczne i reakcyjne. Manifesto
wały one swe potępienie dla na
dużywania wiary i kościoła do 
walki z Polską Ludową, solidary
zując się z oświadczeniem rządu w 
sprawie uregulowania stosunków 
między państwem a kościołem.

Przebieg tegorocznego śwręta 
świadczy o krzepnięciu sojuszu ro
botniczo -  chłopskiego, granitowego 
fundam entu Polski Ludowej, o mi
łości do odrodzonego W ojska Pol
skiego, stojącego na straży ludu o 
zrozum ieniu roli współzawodni
ctwa pracy, walki z m arnotraw 
stwem w podniesieniu naszego do
brobytu, o zrozumieniu znaczenia 
walki г elementami kapitalistycz
nymi w mielcie i na wsi. Manife
stacje pierwszomajowe wykazały, 
że naród polski chce pokoju, chce 
spokojnej i twórczej pracy

Naród polski wykazał sttoje 
zdecydowanie i swoją siłę w wal- 
cę z podżegaczami wojennymi i 
międzynarodową reakcją

Siłę tę uwielokrolnia św ado- 
mość przynależność; do światowe
go obozu pokoju, na C7 'le którego 
Stoi niezwyciężony kraj socjalizmu
— Związek Radziecki i wódz nau
czyciel międzynarodov >go proleta
ria tu  — towarzysz Stalin.

Olbrzymi Plac Wolności w Pozna
niu i wszystkie okoliczne ulice zalegał 
ponad 150 tysięczny tłum. Nad mo
rzem głów łopocą czerwone i zielone 
sztandary, w idnieją transparenty i 
portrety Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stal na, przywódców partii robotni
czych Europy i Chin oraz caołowych 
przodowników pracy. Na manifesta
cyjny wiec przybyły owacyjni* powi
tane delegacje Albanii, Bułgarii, Cze
chosłowacji, Węgier, francuskich Zw. 
Zawodowych i delegacje robotników 
radzieckiej strefy okupacyjnej Nie
miec. Dźwięki Międzynarodówki i 
wzlot dwóch i pół tysiąca gołębi obwie 
szcza rozpoczęcie manifestacji.

Przem irsz manifestacja 1-m ajowej 
ulicami miasta trw ał 5 godzin. Spe
cjalnie gorąco powitali mieszkańcy Po 
znania defiladę jednostek W ojska 
Polskiego. • x

Kraków
Wiec na rozległych Błoniach K ra. 

kowskic\i zgrom adził 200 tys, osób. 
Nad morzem głów czerwienią się 
sztandary i las transparentów .

Pochód otw ierają kolum ny mło
dzieży, k tóre m aszerują г transparen
tam i n* k tórych  czytamy m . in.t 
„Chcemy uczyć *ię i  pracować dl» 
pokoju".

Tłumy zgromadzone wzdłuż trasy 
pochodu zgotowały przodownikom 
pracy długotrwałe i gorące owacje. 
Niezwykle barw ną część pochodu *ta 
nowili chłopi w stro jach krakowskich 
5 górale z Podhala. Pochód zamknę
ła defilada wojskowa.

Gdańsk
Na P lacu 1‘ M aja zgromadziły się 

Stutysięczne tłumy. W  manifestacyj
nym pochodzie, który  5 godzin prze
ciągał ulicami, stocznie gdańskie **- 
demonstrowały m odele statków , mo
torówek itp. Na odświętnie udekoro
wanych wozach przejechały liczne de 
legacje chłopów z województwa gdań
skiego. Hucznymi brawam i powitano 
banderie chłopskie oraz pierwsze trak 
torzystki-absolwentki kursu w Tcze
wie.

Długo niemilknącą ow ację zgotowa
no defiladzie v ojsk lądowych i mary. 
narki wojennej.

Bydgoszcz
Wielki wiec 1-Majowy zgromadzi! 

na udekorowanym stadionie blisko 
100-tysięczną rzesze robotników, chło 
pów j inteligencji.

W7 pochodzie wyróżniały się kolum
ny kolejarzy, oddziały ZMP, hufce 
SP, oraz załogi robotnicze fabryk  po
morskich. Żywiołowo witano jedno
stki WP.

Białystok
W Białymstoku na rynku Kościusz. 

kj zgromadz-ilo się ponad 35 tys. osób. 
Ogólną sym patię zyskały szeregi mło
dzieży. Przed trybuną junaczki w 
strojach ludowych odtańczyły kuja
wiaka ,a hufiec męski SP zareprezen- 
tow ał grę w koszykówkę. Kolumnę 
młodzieżową zamykały zmotoryzowa
ne oddziały SP. Pod sztandarami 
z w ią z k o w y m i duTinie maszerowali 
w łókniarze białostoccy. Na pomysło
wych worach m urarze zademonstro
wali jak buduje się dom tzw. syste
mem t.ójkowym . W manifestacji 
wzięły udział liczne grupy chłopów 
oraz jednostki W ojska Polskiego.
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16 gromad - 3 lys. chłopów
msnifestowale w dniu t  Maja w Kodentu

Droga z Włodawy do Kodeńca 
nie należy do najlepszych. Po
nieważ jednak od paru dni nie 
padał deszcz była możliwa do 
przebycia- Szofer wyciskał z mo 
toru jego maksymalną szybkość- 
Musieliśmy przecież zdążyć na 
uroczystości w Kodeńcu. We wsi 
Brus minęliśmy pierwsze fur
manki. Były przybrane wstęga
mi, zielenią i chorągiewkami. 
SVozy, pojedyńczych ludzi oraz 
piesie oddziały dzieci szkolnych 
«połykaliśmy już coraz częściej- 
Zdążali do gminy Sosnowica. 
Wymachiwali do nas czapkami i 
pozdrawiali. Tak minęliśmy La- 
*dk Bruski, .Wołosko wolę i 
Pieczowole. W gminie Sosnowi
ce panowało już świąteczne oży
wienie. Trasę pochodu znaczyły 
rzędy chorągiewek. Naturalnej 
dekoracji zieleni dostarczyła sa
ma natura. Po krótkich oględzi
nach nastroju pojechaliśmy da
lej. Znów wymijaliśmy furman
ki, niektóre z muzykantami i 
piesze oddziały- Ci wszyscy, jak 
i  my, zdążali do Kodeńca.

. '  ii '* ,'
Pierwsza przed świetlicą par

tyjną PZPR, w Kodeńcu zebrała 
się młodzież szkolna. Każde z 
dzieci trzymało w ręku czerwo
ną chorągiewkę. Powoli zaczęły 
dochodzić do niej i inne organi
zacje: koła PZPR, ZMP, SP, Ko
ła Gospodyń Wiejskich- Zebrało 
•ię 16 gromad gminy Krzywo- 
wierzba-

tW, świetlicy trwają ostatnie 
przygotowania- Na zewnątrz licz 
ba zebranych dosięga już trzech 
tysięcy.

—  Go to za święto macie dzi- 
|aj? ' -  pytam małego 10-let- 
{ego chłopczyka, stojącego w 

jjlerwszym rzędzie.
'Antoś Chomicz spojrzał na 

mnie z niedowierzaniem- Po 
chwili wahania wypalił jednym 
tchem: „1 Maja — święto ro>- 
botników i chłopów 1“

Jeden z gospodarzy stojących 
obok, wmieszał się do naszej 
rozmowy: — „Nie przyszli tu z 
przymusu. Cieszą się naszym 
świętem tak jak i my“. Gospo
darz chciał jeszcze coś mówić ale 
spostrzegł na mównicy tow. 
Bednarskiego, przedstawiciela 
WK PZPR, który przemówił 
do zebranych jako pierwszy. 
Przemawiali jeszcze przedsta
wiciel SL i przedstawiciel ZMP. 
Zebrani chłopi żywo reagowali 
na przemówienia- Go chwila 
rozlegały się okrzyki na cześć 
Rządu Ludowego, sojuszu robot 
niczo-chłcpskiego. Związku Ra
dzieckiego i wodzów Międzyna
rodowego proletariatu.

Pochód poprowadził małorol
ny gospodarz Stupak Jan. Za 
nim szła orkiestra. Koło PZPR 
Kodeniec, Koło PZPR Krzywo- 
wierzba, młodzież, „Służba Pol- 
sce“, z gromady Dębowa Wola, 
ZMP, Koło Gospodyń Wiejskich 
i prychające traktory „Lrsus i 
„Zebor“’.Z a  sobą ciągnęły dra 
biniaste wozv, spośród szczebli 
których wyzierały rozradowane 
twarze dzieci. Pochód zamykała 
ORMO- Nad głowami maszeru
jących powiewały transparenty- 
Już prawie ginie nam z oczu 
transparent z napisem „Nauka i 
sztuka dla mas“, gdy pojawia się 
drugi „Rozwijamy spółdziel
czość wiejską w służbie mało i 
średn.urolnych chłopów.**

I Dom Ludowy nie może wszyst
kich pomieścić- Przed wejściem 
tworzy się zator- Najpierw wpu
szczona zostaje młodzież. Aka
demię zagaja sekretarz Gminne
go Komitetu PZPR tow. Zasada, 
po którym przemawia tow. Bed
narski.

Stojący tuż przy scenie 10-let- 
ni uczeń Boguś Abramów za
dziera głowę i czyta po mału: 
Spółdzielczość produkcyjna dro
gą do trwałego dobrobytu i kul
tury na wsi.“

Po przemówieniach chór ZMP 
odśpiewuje kilka piosenek.

•  •  •

Byłem na obiedzie u gospoda
rzy kodeńskidh. Wśród zebra
nych panuje ożywienie. Każdy 
ma jeszcze coś do powiedzenia. 
Rady 1 pytania krzyżują się nad 
stołem. Rozmowy dotyczą samej 
gminy i gospodarki. Mój sąsiad 
z lewej, wójt Szczepan Hołot z 
radością opowiada, jak dostał od 
szwagra i  Lublina list, w któ
rym pisze by jego grunt w Ko
deńcu przekazać na rzecz spół
dzielni produkcyjnej.

Wójt ma i awoje zmartwie
nia. Do plebanii należy 50 ha 
gruntu, z którego tylko 1,5 ha 
jest obsiane. Reszta leży odło- 
giem. Gmina zwróciła się do 
księdza by pozwolił im na jed
nym hektarze wybudować Dom 
Kultury Ten kazał im pisać do 
Kurii Biskupiej. Kuria nie pou 
zwoliła, a grunt dalej leży odło
giem.

Tow. Paweł Kurewicz kie
rownik ośnodka maszynowego 
w Kodeńcu chce budować szopy 
na maszyny. Jest tego 15 siew- 
ników, 2 traktory i 3 maszyny 
do czyszczenia ziarna. Przed 
czteroma tygodniami pisał do 
wiojewództwa o pozwolenie na 
budowę. Do dziś odpowiedzi nie 
ma, a maszyny przecież nie mo
gą zmarnieć •— mówi z troską 
tow. Tyniec.

•  •  •

Gdy zbieraliśmy się wieczo
rem do drogi powrotnej, w Ko
deńcu był jeszcze ruch. W Domu 
Ludowym trwała w najlepsze 
zabawa.

Jerzy Kondratowicz.

Robotnicy i chłopi
ramię przy ramieniu
defilowali w dniu Święta Pracy 
20-tysięczna manifestacja w  Krasnymstawle
Już przed dniem 1 Maja to

nący w Jabłonkowych sadach Kra 
snystaw przybrał świąteczny wy 
gląd. Hasła i flagi, portrety przy 
wódców ruchu robotniczego i do 
stojników państwowych widnieją 
na balkonach domów. Czerwień, 
zieleń i  kwiaty. O zmroku na 
gmachu Pow. Kom. PZPR zapło
nęły kolorowe żarówki. Ogniste 
litery kreślą słowa: „1 Maja“. 
Czerwony sztandar załopotał na 
wierzchołku wieży ratuszowej. A 
oto pomysłowo i pięknie udekoro 
wany gmach Powiatowej Rady 
Narodowej, w którym o godz. 7 
wieczorem rozpoczęła się uroczy 
sta akademia. Za prezydialnym 
stołem zasiedli robotnicy i chłopi 
delegowani z gmin i gromad.

Obszerny referat wygłosił przed 
stawiciel WK PZPR tow. Nowak. 
Przemówienie jego było ciągle 
przerywane oklaskami na cześć 
potężnego kraju socjalizmu — 
Związku Radzieckiego i jego Wiel 
kiego Wodza i Przyjaciela Polski 
Ludowej Generalissimusa Józefa 
Stalina, na cześć republik demo- 
knrii. ludowych. Szczególnie ży
wo reaguje sala gdy prelegent po 
tępią reakcyjną działalność nie
których księży. Po przemówieniu 
nastąpiła bogata część artystycz
na, na program której złożyły się 
występy chóru i zespołów ama
torskich z miejscowych szkół. Te 
goż dnia po akademii dokonano 
otwarcia wystawy książek i cza
sopism oraz przedszkola.

Pomimo, że pogoda w dniu 
1 maja była wietrzna i chłodna 
od samego rana zaczęły do mia
sta ściągać furmanki i wozy ude 
korowane czerwienią i zielenią. 
Na uroczystość podążali chłopi * 
gmin i gromad. Niezliczone rze
sze uczestników Święta Pracy 
zgromadziły się na przestronnym 
placu sportowym. Tu z niedużej 
prowizorycznej trybuny powitał 
zebranych Starosta Powiatowy 
ob. Czarnecki zagajając wiec.

Po wiecu zaczęła ńę defilada.

Pochód witany przez tłumy pu
bliczności stojące na chodnikach 
przeszedł przez całe miasto. Na 
czele pochodu kroczyła młodzież 
szkolna pod transparentami: „Nau 
ka i sztuka dla mas“, „Więcej sy 
nów i  córek robotników i chło
pów do wyższych uczelni**, „Do
bre postępy w nauce — to nasz 
wkład w odbudowę kraju“, a oto 
sprężystym krokiem idą junacz- 
ki i junaki SP. Wesołe roześmia 
ne twarze.

Idą chłopi z gminy Czajki. Kro 
czą w kolumnach wieśniacy z 
gmin Gorzków, Siennica Różana, 
Rudnik, Izbica i Łopiennik. Wyso 
ko niosą czerwone sztandary ro
botnicy kiinkiemi. Jadą na rowe 
rach listonosze wiejscy. Kłusem 
jedzie banderia chłopska. Za ni
mi znów kroczy półtora tysięcz
na armia strażaków.

Wtem z bocznej ulicy nadjeżdża 
ogromny wóz »trażackL Spod zło 
cistych hełmów patrzą skupione 
twarze. I oto trzech dzielnych stra 
żaków wypuszcza z rąk trzy gołę 
bie. Zatoczywszy koła nad mia
stem ptaki wzbiły się wysoko. Ty 
siące oczu śledzi ich piękny, wol 
ny lot.

9 orkiestr wiejskich gra na zmia 
nę a końca defilady nie widać. 
Idą chłopi z poszczególnych gro
mad, kroczą spółdzielcy wiejscy. 
Transparenty i sztandary czerwo 
ne, biało-czerwone t zielone koły 
szą się nad nimi w takt marszu.

Niech żyje sojusz robotniczo - 
chłopski! padają okrzyzi „Akcja 
„H“—to dobrobyt rolnika”. „Wię 
cej chleba, tłuszczu, mięsa dla 
kraju“ — głoszą napisy transpa
rentów.

Defiladę trwającą około 2 go
dziny zamyka udekorowany trak 
tor majątku Białka, ciągnący 
srebrną kiść pługów.

Wieczorem w dwóch punktach 
miasteczka odbyły się zabawy lu 
dowe. Radośnie i wesoło obcho
dził Krasnystaw Święto Pracy' 
1 Maja

M anifestacja 1-MaJowa
w L u b l i n i e

Tow. minister Spychalski na trybunie przemawia w imienia K«b 
mitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniciej.

Sztandary Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze] wespół M 
sztandarami stronnictw ludowych dokumentują sojusz robotni.

czo-chłopski. ,

Defiluje kolumna Związku Akademickiego Młodzieży Polskiej. 
Młodzież Akademicka manifestuje jedność z polską klasą robot

niczą, z którą wspólnie pracuje dla dobra kraju*

Sprężystym krokiem maszerują oddziały wojska. Żołnierze Pol* 
ski Ludowe j stoją na straży demokracji i pokoju.
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Święto Pracy przeglądem sil mas robotniczo -  chłopskich Lubelszczyzny
Zamość
35 iys. uczesłnikó *’ manifestacji

(U) Uroczysta akademia w 
przeddzień Święta Pracy w Za
mościu była początkiem uroczy
stości pierwszomajowych. Sta
nowiła ona manifestację społe
czeństwa zamojskiego na rzecz 
pokoju. Referat polityczny wy
głosił tow. Domorowicz z Pow.
Komitetu PZPR. Przerywano go 
wielokrotnie burzliwymi okla
skami i okrzykami na cześć 
Związku Radzieckiego i Polski 
Ludowej. Długo skandowany 
okrzyk: „Precz z wojną!" świad 
czył wymownie o nastrojach 
walki o pokój społeczeństwa za
mojskiego. Zgotowano również 
wielką owację przedstawicielo
wi Wojska Polskiego* płk. Pają
kowi, przerywając jego krótkie 
żołnierskie przemówienie okrzy
kami na cześć Wojska Polskie
go , Armii Czerwonej, generali- ; , ..°  ■ • i • • : we. czynne tam przy likwdacji ugossim usa Stal.na i zw ycięsk iej , rów> ^  przejechały majestat,.;z
Armii Chin.

grody pieniężne lub w postaci 
książek i odzieży, ufundowane 
przez Komitet Rodzicielski oraz 
dyplomy. Na wyróżnienie zasłu
guje utalentowany uczeń i skrzy 
рек z kl. X Fusiak, syn mało
rolnego chłopa, który rozpoczął 
swą twórczość kompozytorską 
„Marszem 1-go Maja“. Długie 
manifestacje młodzieży na rzecz 
pokoju, poezje rewolucyjne oraz 
nowoskomponowany marsz Fu- 
siaka zakończyły tę podniosłą 
uroczystość.

Chełm
DELEGACJE

70  gromad chłopskich
N a uroczystości pierw szom ajow e 

w  Chełm ie przybyli chłopi z 70 gro 
m ad na  250 fu rm ankach  chłopskich, 
n a  k tórych  przew ieziono w  czasie 
defilady dzieci ze szkół podstaw o
wych. W ielkie zain teresow anie bu 
dziła banderia  chłopska na  w ytrw a 
łych konikach chłopskich. W powie 
cie chełm skim  wzięło w  uroczysto
ściach udział ponad 60 tys. ludności, 
z czego połowę stanow ili chłopi po
nad  16 tys. młodzież robotniczo- 
chłopska, zorganizow ana w  ZMP 
i SP.

Hrubieszów
Jada traktory

W uroczystościach hrubieszow 
skich wzięły udział ekipy trak to ro -

W części artystycznej zespoły 
młodzieży szkolnej wykonały 
montaż poetycki „Poezja pra- 
cy“, tańce ludowe, a znanv ze
spół Namysłowskiego przyjmo
wany był owacyjnie. Masowo 
iodśpi cwana M i ęd z у n a rcdó wka 
zakończyła uroczystość.

W manifestacjach pierwszo
majowych na Zamojszczyźnie 
wzięło udział 25 tys, osób, przy 
licznym udziale chłopów z oko
licy i 10 tys- mł dzieży- Pochód 
1-Majowy na tle pięknych bu
dowli zamojskich, udekorowa
nych artystycznie rękoma ucz
niów miejscowego Liceum Sztuk 
Plastycznych, był jedną z naj
większych manifestacji, jakie 
pamiętają mury Zamościa.

Na wzmiankę zasługuje aka
demia w Gimnazjum i  Liceum 
im Zamojskiego, w której wzię
li udział przedstawiciele partii 
politycznych, organizacji i spo
łeczeństwa z przewodniczącym 
MRN tow- Sytą i burmistrzem 
miasta ob. Kolbe na czele. W 
prezydium uroczystości zasiadło 
16 najlepszych uczniów szkoły 
z prymusem W- Litwinem na 
czele, a dvr. Rojarczuk podsu
mował osiągnięcia młodzieży na 
polu nauki i pracy społecznej. 
Wybitni uczniowie otrzymali na

nie przed trybuną  w  czasie defila
dy. Czoło pochodu stanow iły poczty 
sztandarow e PZPR, SL, ZMP, SCh, 
ZZ, SP i ZHP, po czym kroczyły orga 
nizacje, urzędy, in sty tucje  społeczne, 
przodow nicy pracy, szkoły i S traż 
Ogniowa. Dzieci przew ieziono w  
w  czasie defilady na  sam ochodach, 
za k tórym i m aszerow ała zgodnym 
krokiem  Liga K obiet i K oła Gospo
dyń W iejskich, poczym postępow ały 
zespoły chłopskie ze sz tandaram i z 
gmin M oniatycze, M ieniany, M ięt- 
kie, M ołodiatycze, K ryłów  i W erb
kowice. W ielką sensację w zbudziły 
i w iele oklasków  zebrały  brygady 
trak to rów , banderia  konna oraz gru 
pa .,SP“. Pochód zakończyły oddzia 
ty M O . i W ojska Polskiego w itane 
entuzjastycznie przez publiczność 
zebraną n a  trasie  defilady

N a teren ie  pow.. hrubieszow skie
go m anifestow ało  w  8 m iejscowo
ściach ponad 30 tys. osób, w  tym  7 
tys. kobiet, około 15 tys. chłopów i 
8 tys. m łodzieży.

Rejowiec
Cementownia »Firley«
n a d a ła  to n  u ro czy sto śc io m

Dzielna załoga cementowni „Fir 
lej“ w Rejowcu nadała ton uro
czystościom w tym miasteczku. 
Już sam fakt, że zobowiązania 
pierwszomajowe załogi cementów 
ni opiewające na 115°/o planu — 
wykonano w 131,4°/» świadczy o 
wyrobieniu społecznym i aktyw
ności tamtejszego pracownika. W 
przeddzień Święta Pracy otwarto 
w cementowni Firlej przedszkole 
dla dzieci robotników. W uroczy 
stości wziął udział i przemawiał 
delegat Pow. Komitetu PZPR z 
Chełma tow. PleskoŁ Wieczorem 
w zakładzie odbyła się akademia, 
na której przemawiali dyrektor 
fabryki i przewodniczący Rady 
Zakładowej, przy blasku znicza, 
rozpalonego na podwórzu fabrycz 
nym. Na zakończenie jej rozdano 
nagrody pieniężne jubilatom i dłu 
goletnim pracownikom cementów 
ni.

Biłgoraj
B anderia  d e filu je

O dśw iętnie udekorow ane ulice 
B iłgoraja w ypełniły  w  godzinach 
rannych  tłum y chłopów  przybyłych 
z okolic na  uroczys Pierwszo
m ajowe. Oko widzów - ły  w eso
łą  grą  b arw  stro je  re  > ine z tych 
okolic i b anderia  konua n a  w ytrw a 
łych biłgorajskich konikach. D efila
da stanow iła  p u n k t kulm inacyjny  
uroczystości i zgrom adziła pod sztan  
daram i i tran sp a ren tam i przedsta
w icieli w szystkich organizacji insty 
tucji, m łodzieży i niezorganizow a- 
nych. W uroczystościach brało  u -

KOMUNIKAT DLA PLANTATORÓW TYONIU!
Zwracajcie baczną uwagę na wyhodowanie 

odpowiedniej ilości zdrowej i dobrze zahartow a
nej rozsady. W yhodowaną rozsadę wysadzajcie 
jak  najwcześniej w pole, przez co zwiększycie 
plon i jakość ourowca tytoniowego.

W ysadzajcie cały zgłoszony do upraw y obszar, 
gdyż tylko większa plantacja zapewnia opłacal
ność uprawy tytoniu.

Zakład wzywa wszystkich plantatorów, aby 
przystąpili ze wzmożonym zapałem do nowej 
kam panii uprawowej dla podniesienia jakości i 
wyprodukowania dużej ilości tytoniai, gdyż ceny 
za surowiec tytoniowy będą opłacalne.

dział 17 tys, ludności z całego po
w iatu , w  tym  8 tys. chłopów, 5 
tys. m łodzieży i 3,5 tys. kobiet.

W dniu Święta Pracy załoga ce 
mentowni udała się z nowoufun- 
dowanym sztandarem do Rejow
ca, by wziąć udział w tamtej
szym pochodzie. Po przemówie
niach tow. Pleskota i przedstawi 
cieli partii politycznych uformo
wał się długi pochód, na czele któ 
rego kroczyła młodzież ze Szkoły 
Przemysłowej w Rejowcu. Wzięło 
w nim udział 8 tys. mieszkańców 
z miasta i ludności wiejskiej, przy 
czym licznie była reprezentowa
na Liga Kobiet Uroczystości od
bywały się w wesołym nastroju, 
a zakończyła je zabawa ludowa w  
cementowni Firlej, zorganizowana 
przez robotników dla ludności a 
Rejowca.

Święto T Maja w  Rejowcu by
ło wyrazem jedności klasy robot 
niczej, oraz woli mas ludowych 
pracujących dla utrwalenia demo 
kracji i pokoju. Liczny udział lud 
ności, jak również entuzjazm wy 
rażony okrzykami, świadczą o 
jednolitości frontu robotniczo - 
chłopskiego w Polsce Ludowej. 
Uroczystości pierwszomajowe w 
Rejowcu utrwaliły się mocno w 
pamięci jego mieszkańców.

Szczepienie przeciwgruźlicze
N a podstaw ie rozporządzenia M: i 3. do w łaściw ego szczepienia W 

n is ters tw a Z drow ia z dn ia  7. VI. , dn iu  12, 13 14 m aja  b r  godz 8—13- 
IMS N r E IV. 36/2794/48 oraz z a rz , | P r4b„  ,  ,  „  „ j-k ry c ! .

T l t .  i r j« T r yz i “ £/49 *■*
w zyw am  ludność m iasta  L ub lina  w 
w ieku  od 1 do 18 ro k u  życia do pod 
dan ia  się szczepieniom  przeciw gruź 
liczym.

Szczepienia p rzeprow adzają  zespo 
ły  polsko -  skandynaw skie  szcze
pionką В. C. G.

Szczepienia odbędą się w  następu  
jących  pu n k tach  m iasta:

1. u l. K rakow skie Przedm ieście 
N r 39,

2. ul. B ychaw ska 116 (szkoła pod 
staw ow a N r 1),

3. ul. św. M ikołaja 10 (szkoła pod 
s taw ow a N r 3).

N ależy zgłaszać się do najb liższe
go i tego sam ego p u n k tu  szczepie
n ia  trzy  razy.

1. Do w ykonania I  p róby  w  dn iu  
4, 5, 6 m a ja  br. godz. 8—15.

2. do w ykonania  II  p róby  w  dniu  
7, 10, 11 m a ja  br. godz. 8—13.

czego.
Zgłoszenie się dopiero  w  te rm i

n ie  II  lub  I I I  je s t bezcelowe 1 u  
tak ich  osób szczepienie n ie  będzie 
mogło być w ykonane.

Szczepienie je s t bezpłatne.
Rodzice 1 w ychow aw cy!
A pelujem y do Was. G ruźlica to  

s traszny  w róg  życia ludzkiego. 
Chrońcie je  p rzed  niebezpieczeń
stw em . Szczepienie szczepionką -B, 
C. G. uniem ożliw ia zarażenie się 
gruźlicą. Szczepienie n ie  wp.tywa 
u jem nie  n a  rozw ój szczepionych 
dzieci 1 je s t zupełnie bezpieczne.

P rezyden t m ias ta  L ublina
(—) M gr S tan isław  K rzykała
Naczelnik Wydziału Zdrowia 

Zarządu Miejskiego
(—) D r m ed. E dm und Rupniewski

1031 I

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

K C P N O  • 4 |* R /K lłA ?

HANDEL NASION Stefa
nia Szu fleta poleca na
siona w arzywne, kw ia
towe, T,ublin Ś-to Du- 
ska 12. 1054 G

7  (5 (1 M

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową nazwisko Smyk 
Eugen4isz zamieszkały 
wieś Cześniki gm ina Ko 
tlice, powiat Tomaszów 
Lubelski. 1058 G

ZGUBIONO karlę reje
stracyjną wydaną przez 
RKU Zamość na nazwi
sko Górski Edw ard za- 
miesz/kały we wsi Ste- 
niatyn gmina Łaszczów, 
powiat Tomaszów Lubel
ski. Ю35 G.

UNIEWAŻNIAM zagubio
n ą  kartę  re je s tracy jn ą  
wydaną przez RKU W ro- 
cław .\lia*to na nazwisko 
Sowa Jan  zamieszkały 
Lublin ul. N arutow icza 
37 m. 11. Ю57 g

ZGUBIONO kartę  re je
stracy jn ą  wydaną przez 
RKU Lublin — powiat na 
nazwisko W ąsik Kazi
mierz zamieszkały Nieza- 
bitów .powiat Puławy.

1032 G

DMA 6. XII. 1947 r. skra 
dziono mi przez bandę 
następujące dokumenty: 
książeczkę wojslkową wy
daną przez RKU Zam jśc 
na nazwisko Stankiewicz 
Franciszek oraz zaświad
czenie odznaczeń wojsko
wych: 1) za W arszawę,
2 )Odrę i Nysę, 3) Grun
wald, 4) Berlin j 5) od
znaczenia Armii Czerwo
ne j, zaświadczenia P °- 
chwał forsownych przez 
Wieprz, Bug, Wisłę, Odrę 
i Nysę. 1033 G

UNIEWAŻNIAM zagubio
ną kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Za
mość na nazwisko W ron
ka Władysła-w zamiesz
kały  wieś Dobużek, pocz
ta Łaszczów. 1034 G

SKRADZIONO książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez 
m iejscow ą jednostkę woj 
skow ą na  nazw isko Ko 
walik Jan  zamieszkały 
Niemce, pow iat Lubartów

1048 G.

UNIEWAŻNIAM zagubio
ną kartę rejestracyjną wy 
daną przez RKU Zamość 
na nazwisko Konopka 
Henryk zamieszkały kol. 
Pieniany, gmina i poczta 
Łaszczów. 1036 G

ZGUBIONO kartę  re je
stracy jną wydaną przez 
RKU Zamość na nazwisko 
Pereć Jan  1924 r. zamie
szkały  w kol. Muratyn, 
gmina Łaszczów, powiat 
Tomaszów Lubelski

1Ó37 G

ZGUBIONO kartę  reje
stracyjną wydaną przez 
RKU Lublin -  Powiat na 
nazwisko Paduch Adam, 
zamieszkały w Zgodzie, 
gmina Kamień, powiał 
Puławy. 1038 G

ZGUBIONO kartę  reje
stracy jną wydaną przez 
RKU Jarosław  woj. Rze
szów na nazwisko Steciuk 
Tadeusz z Ostrowa, za
mieszkały Nowy Dwór. 
gmina Krystynopol, po
wiat Hrubieszów lO.W G

ZGUBIONO odroczenie 
wojskowe wydane przez 
RKU Chełm na nazwisko 
Dec Tadeusz zamieszkały 
w Gozdowie, powiat H ru
bieszów. 1040 G

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
'kartę rejestracyjną wy
daną przez RKU Zamość 
na nazwisko Wielosz Sta 
nisław zamieszkały w Na 
brożu, powiat Tomaszów.

1043 G

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
kartę  rejestracyjną wy
daną przez RKU Zamość 
na nazwisko Szop:ński 
Kazimierz, zamieszkały 
wieś Nabroż, poczta Ła
szczów. Ю41 G

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
kartę rejestracyjną wy
daną przez RKU Zamość 
na nazwisko Wielosz 
Franciszek zamieszlkały w 
Na brożu, powuat Toma
szów. 1M2 G

ZAGUBIONO k a rtę  re je 
stracyjną wydaną przez 
RKU Kraśnik na nazwisko 
Stanisław Pelc zamiesz- 
kaiły wieś Szczecyn, gm. 
Gościeradów. 1045 G*

ZGUBIONO kartę  reje
stracyjną wydaną przez 
RKU Kraśnik na nazwi
sko Daca Ignacy wieś 
Żniatyń gmina W aręż, 
pow iat Hrubieszów, woj. 
Lublin, л ' 1055 G

ZGUBIONO kartę  reje
stracyjną j zaświadczenie 
na otrzym ane pole po 
Ukraińcach, wydane n i  
nazwisko Chudyga Jan, 
zamieszkały wieś Małoniż. 
poczta Łaszczów. 1044 G

ZGUBIONO wojskową k a r 
tę rejestracy jną wydaną 
przez RKU Zamość na 
nazwisko Baran W łady
sław zamieszkały w Zwie 
rzyńcu, pow iat Zamość.

1046 G

ZGUBIONO dowód osobi
sty wydany przez Zarząd 
Gminy Zemborzyce oraz 
kartę rejestracyjną wy
daną przez RKU Lublin- 
Pow iat na nazwisko Sto
lecki Franciszek zamie
szkały Zemborzyce.

1047 G

SKRADZIONO legityma
cję służbową Okręgowej 
Komisji Związikć w Za
wodowych Lublin, legity
m ację związkową wyda
ną przez  "Związek Zawo
dowy Pracowników Insty 
tu c ji Społecznych Lublin 
na nazwisko Mizurówna 
Jadwiga zamieszkały Lub 
lin, Kochanowskiego 27/2 

1056 G

ZGUBIONO kartę  rozpo
znawczą wydaną przez 
Zarząd Gminy Siedliszcze, 
kartę  re jestracyjną 'w y 
daną przez RKU Chełm 
oraz zaświadczenie w oj
skowe na nazwisko Zybu
ra Seweryn zamieszkały 
w Stasinie Dolnym.

1049 G.

ZAGUBIONO Icsiążeczkę 
wojskową wydaną p rze i 
RKU Lubli n-Po wiat na 
nazwisko Buch Jan  za
mieszkały Żurawniki gm, 
Mełgiew. 1050 G

ZGUBIONO koncesję na 
prowadzenie przem ysłu 
gastronomicznego Nr 119 
wydaną przez Związek 
Branży Kupców w Lubli
nie na nazwisko Rożek 
Albin zamieszkały Woj
sławice, powiat Chełm.

• 1051 G

ZGUBIONO dowód oso
bisty wydany przez Za
rząd Gminy Zemborzyce 
n a  nazw isko S tępniew ski 
Jan  zamieszkały Abramo- 
wice Prywatne, powiat 
Lublin. ,  1052 G

W i t »  iloiv: ЩШШ ! p № c №
„P rzy sz ło ść”
*v K r a ś n i k u  z odp. udz. 

prowadzi:

9 sklepów, 1 masarnie. 1 piekarnie
Zaopatruje ludność pracującą m. Kraśnika 

w artykuły pierwszej potrzeby 996
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Książka barometrem kultury
W ystaw y «T ygod n ia  O św iaty, K sią żk i i  P rasy«

DNIA 1 MAJA dokonano w  b i
bliotece im. Lopaclńsldego uroczy
stego o tw arcia w ystaw y książki, 
zorganizowanej pod hasłem : „Doro 
bek w ydaw niczy Polski Ludow ej".

W uroczystości wzięli udział: wo 
Jewoda lubelski tow. Dąbek, przed-

И М М М М Ш Я М  
WYSTAWA KSIĄŻKI I PRASY

M iejski K om itet O byw atelski „Ty 
godnia O św iaty, K siążki i Prasy'" w  
L ublinie zaprasza społeczeństwo 
L ubelskie do zw iedzenia W ystawy 
Książki |  P rasy  na  tem at: „Doro
bek W ydawniczy Polski Ludow ej" 
W sali Muzeum Lubelskiego, ul. Na 
ru tow icza 4. W ystaw a trw ać  będzie 
do dnia 8 m aja  br.

POSIEDZENIE NAUKOWE 
TOW. LEKARSKIEGO

W dniu  4 bm. o godz. 19 w  sali 
w ykładow ej Collegium A natom i- 
cum  urządza Lub. Tow. L ekarskie 
posiedzenie naukow e, n a  k tórym  
referat pt. „C hirurgiczne leczenie 
otosklerozy i choroby M enier‘a “ wy 
giosi p r o t  A. D obrzański z W ar
szawy. Goście mile widziani.

PRZEDŁU2ENIE WAŻNOŚCI 
CENNIKÓW

W ojewódzka K om isja Cennikowa 
przedłużyła w ażność dotychczaso
w ych cen m aksym alnych na  a rty 
ku ły  spożywcze pierw szej potrzeby 
do dnia 15.У.1949 r. Nowe cenniki 
na  okres od dn ia  l.V. do 15.V w y
dane nie będą.

C enniki w ydane na  okres od 
dn ia  15.1П do l.IV  br. należy przy 
nieść do B iura K omisji Cenniko
w ej, K rak.-P rzedm . N r 39 dla dal
szego przedłużenia ważności do 
dnia 15.V br.

WTOREK 3.Y.1949 
Wiadomości: 6.00, 7.00, 8.00, 12.00, 

17.00, 19.00, 21.00, 23.00.
Wszechnica: 8.35.
5.20 K oncert d la  św iata  pracy, 

8.55 Daleko od M oskwy — pow. W. 
Ażajew a, 12.20 A udycja d la  wsi, 
15.30 H istoria zegara — aud. sł. 
muz., 16.00 A rchipelag  ludzi odzy
skanych, 16.20 Z eksp ir w  muzyce 
Czajkowskiego, 17.30 Wyścig K olar
ski P raga  — W arszawa, 17.15 Muzy 
ka polska, 18.00 Służba Polsce — 
aktualności, 18.15 U tw ory kom po
zytorów  radzieckich, 18.30 Z życia 
B ułgarii, 19.15 Nasze melodie, 19.45 
Opowieść o Chopinie, 20.00 K oncert 
sym foniczny, 21.40 M uzyka tanecz 
na, 22.25 U tw ory fortepianow e, 23.10 
Wyścig K olarski P raga — W arsza
wa, 23.20 K oncert czechosłowackiei 
m uzyki kam eralnej.

Złoty kufel  
nie przyniósł szczęścia

A. Buraczyńska pracow ał. przv 
niwelowaniu terenu na terenie daw
nej dzielnicy żydowskiej. Grzebiąc 
łopatą napotkała n a skrytkę, w któ
rej znajdował sę jakiś złocisty przed
miot. Po wydobyciu go na wierzch 
okazało się, że je s t to kufel napełniol 
ny biżuterią oraz złotymi monetami. 
W trakcie oglądania nadbiegli współ
towarzysze pracy j zaczęto radzić co 
z tym fantem /robić. Wreszcie szczę
śliwa znalazczyni oddala złoto kie
rownikowi rob<4, który następnie 
przekazał je  władzom. Ale... okazało 
sę ,że Buraczyńska część znalezionego 
skarbu przywłaszczyła sobie, a na
stępnie dla odwrócenia podejrzenia 
oddała go na przechowanie. Osta
tecznie wynikła z tego sprawa sądo
wa, w rezultacie której sąd za przy
płaszczenie znalezionego złota skazał 
Buraczyńską na 6 miesięcy więzienia.

* (m)
- o -

Z erząd P racy  Społecznej
N r 3 prz  « O kręgu Wojsko
wego w  r  sw °go Czynu 1 Ma
jow ego złożył n a  RTPD — 12.161 
zł.

staw iciele P artii, OKZZ, K ura to 
rium , Wyższych Uczelni oraz Insty  
tuc ji wydawniczych. O tw arcia Wy
staw y dokonał w ojew oda Dąbek, 
k tó ry  w  swym  przem ów ieniu pod
kreślił olbrzymie zm iany jakie  za
szły u nas w okresie pow ojennym  
na odcinku polityki w ydaw niczej. 
W ruchu  w ydaw niczym  uderza nas 
przede w szystkim  w ybitne zw ięk
szenie wysokości nakładu. Bije tu  
rekord  książka L ucjana R udnickie
go „Stare i now e", k tó ra  osiągnęła 
wysokość nak ładu  150 tys. egzem
plarzy, podczas gdy przed w ojną 
wysokość nak ładu  powieści nie 
przekraczała zwykle 2 do 3 tys. 
egzemplarzy.

Drugim  charak terystycznym  zja
w iskiem  jes t znaczne zwiększenie 
ilości w ydaw nictw  popu larno-nau
kowych, szczególnie z działu nauk 
ekonomicznych i politycznych, co 
n iew ątpliw ie pozostanie w  zw iązku 
z rozbudzonym  zainteresow aniem  
się tym i dziedzinam i nauk  najszer
szych m as społeczeństwa. Następnie 
widoczna jes t w  planach w ydaw ni
czych w iększa tro ska  o dobór w a r
tościowych książek.

O glądam y stoiska spółdzielni w y
dawniczych. Na jednym  z nich sta
rann ie  w ydana bogata lite ra tu ra  
m arksistow sko - leninow ska. Dalej 
jes t stoisko Państw ow ych Z akła
dów W ydaw nictw  Szkolnych, k tóre  
obejm uje lite ra tu rę  dziecięcą, m ło
dzieżową, podręczniki szkolne oraz 
lite ra tu rę  popularno  -  naukow ą. 
Z w raca tu  uw agę rów nież biblio
teczka popularno  -  naukow a M ini
s te rs tw a  Przem ysłu obejm ująca 
książki z dziedziny techniki, k tó 
rych  kolportażem  zajm ują się PZWS 
Są też stoiska „Naszej księgarni", 
„K siążki Wiedzy*' z bogatym  dzia
łem  lite ra tu ry  pięknej i poezji, „In 
s ty tu tu   ̂Zachodniego i Śląskiego", 
„Państw ow ego In s ty tu tu  W ydaw ni
czego", • „P rasy  w ojskow ej" oraz 
„Czytelnika**. • Osobne stoisko ma 
K om itet U pow szechnienia K siążki 
oraz prasa  cocbijfyup"’ neriodyczna,

DNIA 2 M A JA  w  bibliotece Uni
w ersy te tu  M arii C urie -  Skłodow 
skiej przy ul. Staszica 4 została 
o tw arta  w ystaw a książki pod has
łem  „B iblioteka naukow a w  służbie 
społecznej". N a uroczystości byli 
obecni przedstaw iciele lubelskiego 
św iata nauki.. O tw arcia dokonał 
rek to r U niw ersy tetu  UMCS dr Kie

Niebezpieczna skrzynia
Zamiłowanie mieszczuchów do przy 

rody objawia się w hodowli kwiat
ków doniczkowych oraz balkonowych. 
Dobrze jesf gdy ,balikonowicz‘‘ dba o 
swoje ogródki, gorzej natojnjast, gdy 
nie baczy na stm  „inspektów powie
trznych" .które często znajdują się w 
rozpaczliwym stanie. Tak jes t właśnie 
na balkonie przy ul. Bychawskiej 39. 
Ogromna skrzynka napełniona ziemią 
i zeschłymi badylami* jak miecz Da- 
moklesa wisi nad głowami przechod
niów, którzy spostrzegłszy niebezpie
czeństwo, skaczą niby koniki polne 
na drugą stronę ulicy...

lanow ski, k jó ry  m  in. powiedział: 
„Książka jest barom etrem  ku ltu ry  
narodu, gdyż treść  i jakość książki 
jest te j ku ltu ry  najpełniejszym  w y 
razem  i dokum entem . Jakość i 
treść  naszych książek na  przestrze
n i w ieków  staw ia nas wysoko 
w śród innych narodów  św iata. N a
tom iast wysokość nakładów  była 
zawsze w  Polsce kom prom itująco 
niska. Obecnie nastąp ił u  nas w spa 
n iały  rozkw it ruchu  wydawniczego, 
k tó ry  świadczy o tym , że n a  sztan
darze Polski Ludowej w ypisane 
jest nie tylko hasło w alki o dobro
byt, ale i o rozwój k u ltu ra lny  n a 
rodu".

N astępnie kierow nik biblioteki 
m gr. Skoczylas omówił poszczegól
ne działy w ystaw y obejm ujące w y
daw nictw a z dziedziny popularno
naukow ej oraz poważne dzieła nau  
kowe. W I dziale widzim y w zoro
wo w ydane zbiorowe dzieła L eni
na i S talina; dział I I  obejm uje 
książki z dziedziny politycznej i 
ekonom icznej, w  dziale II I  są w y
daw nictw a przyrodnicze, w  IV  — 
z dziedziny nauk  lekarskich, w  V
— rolnictw o i gospodarstw o rolne, 
dział zaś VI obejm uje nauki m ate
m atyczne i astronomiczne.

Je s t też stoisko p rasy  zaznajam ia 
jące nas z popularnym i dziennika
m i i czasopismami.

RTPD dziękuie
L ubelski O ddział Robotniczego 

Tow. Przyjació ł Dzieci sk łada po
dziękow ania: pracow nikom  g arb ar
n i lubelskich za p racę  w ykonaną w 
ram ach  ich Czynu 1 M ajowego przy 
urządzeniu przedszkola w dzielnicy 
Kalinowszczyzna, Kołu Ligi K obiet 
za w ykonane jako  Czyn 1 M ajowy 
prace  przy  przedszkolu n a  B rono- 
w icach oraz lubelskiem u Oddziało
w i PC K  za o trzym ane dla dzieci a r 
tykuły  żywnościowe.

R a c jo n a liz a to r  Z eo lu
Stanisław Rosiak

28-letni m ajster w arsztatow y ob, 
Stanisław Rosiak pracuje w  ZEOLn 
od kilku lat. Cechuje go nie tylko

pilność i  sumienność, lecz i  zdoi 
noś ci wynalazcze. W dniu 20 grudniu 
ub. roku oddal on swemu zakłado
wi pracy do n ły tk u  urządzenie do 
gięcia na  zimno żelaza korytkowego 
do konstrukcji słupów linii w yso
kiego napięcia. U rządzenie to daje 
ZEOL-owi 132 tysiące złotych osz
czędności rocznie i  zapew nia po
nadto  zatrudnionem u przy .nim ro
botnikow i lżejsze, bezpieczniejsze i 
higieniczniejsze w arunk i pracy. Za 
ten  w ynalazek K om isja R acjonali
zacji ZEO L-u przyznała ob. Rosia
kow i prem ię w  wysokości 25 tys. 
złotych, k tó rą  o trzym ał w czasie 
akadem ii pierw szom ajow ej.

Dodać należy, że w dniu 14 kwiet 
n ia  br. K om isja R acjonalizacji 
ZEOL-u • rozpatryw ała  d ru g i wyna 
lazek ob. Rosiaka — przyrząd cU 
gięcia na  zimno żelaza płaskiego na 
pierścienie do lin ii elektrycznych  

! niskiego napięcia i  w ystosow ała do 
| C entralnego Zjednoczenia Enorge- 
I tycznego w niosek o przyznanie u- 
zdolnlonem u pracow nikow i ponow 
nej prem ii tym  razem  w  wysokości 
35 tysięcy złotych.

Usprawnienie lecznictwa
w U b ezp iecza ln i S p o łeczn ej

Ukończenie budowy nowego skrzy
dła przy głównym gmachu US pozwo
liło na usprawnienie i rozszerzenie 
lecznictwa US.

Urządzono kilka dodatkowych ga
binetów lekarskich, a więc przede 
wszystkim gabinet pediatryczny, gi
nekologiczny i laryngologiczny. Przy 
każdym gabinecie znajduje s>ię obszer 
na, jasna i wygodna poczekalnia.

Nowy gabinet terapii fizykalnej jest 
bogalo wyposażony. Nie brak  tu żad 
nego aparatu począwszy od lampy 
kwarcowej, poprzez budki, solary so- 
lluksy diatermie długo i krótkofalo
we aż do aparatów  do masaży elek
trycznych Gabine>t ten jest czynny 
bez przerwy od godziny 10 do 18. Po
trzebujący leczenia pracownik nie 
musi się już teraz zwalniać z prac\', 
by korzystać z terapii fizykalnej.

Również gabinety zabiegów, zarówno 
nowouruchomlony w głównym gma
chu US, jak  i mieszczący się w am bu
latorium  przy ulicy Młyńskiej są 
czynne do godziny 18.

Poważnie rozszerzony został dział 
dentystyczny .Liczba zatrudnionych w 
Ubezpieczalni Społecznej lekarzy-den_ 
tystów wzrosła z 7 na 15. Oczywiście, 
że i to jest jeszcze za mało, by całko
wicie sprostać olbrzymim zadaniom, 
jakie na tym odcinku sto ją przed US. 
Oznacza to jednak już znaczną po- 
prafwę dotychczasowej sytuacji. Umo
żliwiło to przede wszystkim urucho
mienie gabinetu dentystycznego w 
am bulatorium  przy ulicy Młyńskiej, 
co jest wielkim udogodnieniem dla 
mieszkańców dzielnicy robotniczej.

Gabinety dentystyczne czynne są 
również do godziny 18.

Akademie 1 Majowe w Lublinie
W K u ra to r iu m  O k ręgu  S zk o ln eg o  

L u b e lsk ieg o
W św ietlicy G im nazjum  U nii L u

belskiej odbyła się w  dniu  30 kw iet
nia uroczysta akadem ia 1 Majowa, 
w  której wzięli udział pracow nicy 
K urato rium  OSŁ, pracow nicy M iej
skiego i Pow iatowego Inspek to ra tu  
Szkolnego oraz nauczycielstwo. A ka-

Nowe punkty  
sprzedaży skóry

Centrala Handlowa Przem yślu Skó- 
i-zajnego otw  era w najbliższych dniach 
przy ul. Bychawskiej Nr 42 sklep z 
obuwiem i skórą, przy którym będzie 
■zynny także i warsztat naprawy.

W istniejącymi już detalicznym skle 
pie -cbuwia przy u lc y  Krak. Przed
mieście 36 uruchomiony będzie drugi 
dział sprzedaży skóry.

Nowy sysłem ochrony gleby
na p o ł a c i !  d o ś w i a d c z a l n y c h  S ł a w i n a

W sobotę dnia 23 ub. m. odbyło się 
posiedzenie naukowe Lubelskiej Sek
cji Fachowej Polskiego Towarzystwa 
Gleboznawczego przy udziale 48 osób. 
Po referatach prof. dr. A. NfaJicfcego 
i inż. St. Ziemnickiego o sposobach 
ochrony gleb przed erozją (opluk:- 
waniein gleby przez wody opadów) 
wyw ą /a ła  się ożywiona dyskusja, w 
k tórej m. in. prof. dr B. Dobrzański 
zwrócił uwagę słuchaczy na ogromne 
osiągnięcia w tej dziedzinie w Zw. 
Radzieckim, gdzie została wydana spe 
cjałna ustawa, przewidująca zlikwido
wanie szkodliwego działania erozji w 
ciągu lat 15. W jej ramach zakład;ne 
są na olbrzym ą skalę ochronne pasy 
leśne.

W dalszym  ciągu dyskusji senior 
gleboznaw stw a polskiego p ro f. d r Jan 
Tom aszew ski podkreślił zasługi inż. 
St. Ziemnickiego. st. asystenta UMCS

w dziedzinie opracowania naukowych 
metod walki z erozją. W wyniku do
tychczasowych badań wprowadził on 
w życie tarasowe urządzenie pól i wy
dzielenie pasów ściekowych, stwarza
jąc w ten sposób skuteczny system 
zwalczania erozji, który już po roku 
zastosowania dał piękne wyniki.

Po zebraniu wszyscy jego uczestnicy 
udali się samochodami do m. Slawin, 
gdzie mieli możność zapoznania się 
na miejscu z pracami inż. Ziemnic
kiego.

Sprostowanie
Do spraw ozdania z akadem ii w  Lu 

bełskiej Fabryce Maszyn Rolniczych 
w krad ła  się om yłka d ru k a rsk a ." Po 
dano, że p lan  kw ietniow y fabryki 
w ykonano w  101,3«/e zam iast jak  
być pow inno w  ПО.ЗР/о.

dem ię zagaił ku ra to r tow. S tanisław  
Kowalczyk, w itając  serdecznie zebra 
nych, po czym przem ów ienie okolicz 
nościowe w ygłosił naczelnik szkół 
średnich ob. Mikołaj Jędryszko.

Po przem ów ieniu nacz. Pow tak od 
czytał listę nauczycieli przodow ni
ków pracy oświatowej m. Lublina, 
do których zwrócił się następnie z 
przem ów ieniem  tow. k u ra to r, pod
kreślając, że Rząd Polski Ludow ej, 
k tó ry  wysoko ceni pracę człowieka, 
docenia rów nież i w ysiłek nauczy

cielstwa. A by dać tem u pełny w y
raz, M inisterstw o O św iaty przyznało 
specjalne prem ie dla nauczycieli- 
przodow ników  pracy. Oprócz prem ii 
nauczyciele ci otrzym ali rów nież dy 
plom y uznania.

W części artystycznej w ystąpiła 
„Czwórka Lubelska" z repertuarem  
pieśni robotniczych. Uczniowie i u - 
czennice L iceum  Pedagogicznego dla 
dorosłych wygłosili szereg w ierszy 
Broniew skiego i Tuwima.

Na zakończenie w ystąpił zespół 
Gimn. Unii, k tó ry  w ykonał w iązan
kę tańców  „Piękna nasza Polska 
cała1'.

U p o c z t o w c ó w
Pocztowcy z terenu m. Lublina w 

sobotę o godzinie 18 wypełnili po 
brzegi swą salę teatralną przy ulicy 
Peowiaków 13.

Głównym punktem programu aka
demii było przemówienie tow. Roma
niuka, przedstawiciela MK PZPR, po
święcone omówieniu znaczenia tego
rocznego Św ęta Pracy.

Następnie Dyrektor Okręgu ob. mgr 
T. Fiala rozdał dekrety awansowe 
pracownikom przesuniętym do wyż
szych grup uposażenia oraz od.czytał 
listę przodowników pracy i pracow

ników wyróżnionych, którym zostały 
przyznane nagrody pieniężne. Ze 
względu na wielką ilość nagrodzo
nych, wręczenia dyplomów i premii 
dokonano tylko w stosunku do kilku 
czołowych przodowników pracy.

Po części oficjalnej nastąpiła częśi' 
artystyczna w której na szczególne 
wyróżnienie zasługiwały występy „Pi a 
tiki pocztowej11 oraz gra na harino 
nijce ustnej ob. E. Mrówczyńskiego 
Na zakończenie akademii orkiestru 
pocztowców odegrała szereg pieśni ro 
bóżniczych.

W Z e o l u
Sobotnia akademia 1-Majowa w 

Zjednoczeniu Energetycznym Okręgu 
Lubelskiego została połączona z od
daniem do użytku nowej świetlicy za 
kładowej.

P° zagajeniu i dokonaniu przecię
cia '*'stęg przez dyr. Czerwińskiego 
zebrani pracownicy ZEOL-u i zapro
szeni goście obejrzeli wnętrze świe
tlicy. Następnie odbyła się akademia 
na wolnym powietrzu Przed budyn
kiem Dyrefkcji Technicznej ZEOL-n 
ustawiono prowizoryczną scenę, a 
przed ndą stanęły długie szeregi krze
seł i ławek, na których zasiedli pra- 
cowjicy i goście.

Po w n o szen iu  okolicznościowego

przemów: einia przfez przewodniczą
cego Rady Zakładowej ob. Skiikiewi- 
cza meldunek o wykonaniu Czynu 
1 Majowego złożył tow. Burzak. Z 
kolei zabrał głos I Sekr. Miejskiego 
Komitetu PZPR tow. Luć, który wy
głosi! refera t o znaczeniu Święta 
Pracy.

Na część artystyczną złożyły się 
występy chóru ZZK i dzieci z Gimn. 
RTPD, które wykonały montaż sce
niczny. Wiele oklasków zebrała ob. 
Balińska członkini ZMPj za wykona
nie „polki andrusowsMej11. Po zakoń
czeniu akademii w nowej fwieilicy 
odbyła się zabawa taneczna.
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♦ SPO RT  -  SPO R T -  S R O R T  ♦
barw okręgu w meczach lekkoatl. z  Rzeszowem i Warszawą

W ydział Sportow o- 
Techniczny L ubel
skiego Okręgowego 
Związku Lekkoatle 
tycznego w  Lubli
nie ustalił niżej po
daną kad rę  zawod
niczek i zaw odni
ków, którzy b ran i- 
będą pod uw agę 

przy ustalaniu  R eprezentacji O krę
gu Lubelskiego na międzyokręgowe 
Zawody 1. a. z Rzeszowem i W ar- 
!zawą.
1. K rakięw icz Jan ina  MKS, Bieg

60.100 m, skok w  dal.
2. K rychow ska K rystyna  MKS, 

Bieg 60,100 m, skok w dal.
3. K olasińska A nna MKS, bieg

60.100 m, skok w  dal.
4. K otow ska W ilhelm ina MKS, 

bieg 100 m. skok w dal i wzwyż
5. R om aniuk Teresa MKS, skok 

wzwyż i w  dal.
6. G órniew icz A licja MKS, 500 

m. skok w  dal.
7. W ójcikówna Bogda MKS pchnię 

cie kulą, rzu t dyskiem  i oszcze
pem.

8. Demianowicz KS L ublin ianka 
pchnięcie kulą, rzu t dyskiem  i 
oszczepem.

9. Szczawińska Emilia AZS, bieg 
100 m, skok w dal, rzu t oszcze
pem.

10. K oyerów na Zofia AZ3. bieg 
500 m.
U. Trzaskow ska Bożenna AZS, bieg 

500 m, rzu t oszczepem.
12. T rębicka B arbara AZS. bieg 

60 m, skok wzwyż.

1. Adamowicz Adam  AZS. skok 
wztfyż. w  da! i trójskok.

2. K udejko Jan  AZS, skok o 
tyczce.

3. R uebenbauer A Z S ,  skok 
wzwyż i bieg 110 m. przez 
plotki.

4. Respond Eustachiusz AZS, skok 
wzwyż, rzu t oszczepem i tró j
skok.

5. Turczański Jerzy  AZS, rzu t 
oszczepem i dyskiem.

6. W ronowski Witold AZS, rzut 
oszczepem.

7. Firsow icz AZS, skok wzwyż.
8. K ram ek W iktor ZS, G w ardia 

bieg 1500 m, 5.000 m, 10.000 m.
9. Gazecki ZS G wardia, bieg na 

800 m, 1500 m, 5.000 m.
10. K uśm irek III. ZS G wardia, 

bieg 400 i 800 m.
11. Rogoziński H enryk ZS G w ardia 

pchnięcie kulą, rzu t dyskiem.
12. Michoń S tanisław  ZS G wardia, 

bieg 5000 m, 10.000 m.
13. Zwoliński Janusz MKS, bieg 

100 m. 110 m prz^z płotki, tró j 
skok i bieg 400 m.

14 W entland M arian MKS, bieg 
800 m, 1500 m i skok w  dal.

15 K ifner W iesław MKS, bieg 100 
m 200 m i rzu t oszczepem

16. Alzaszczuk MKS, skok o tyczce
17. Niedziela Zdzisław  MKS, skok 

w dal o tyczce.
18. By alf) Leszek MKS bieg 1000 

m etrów .
19. Zarzycki Janusz MKS skok 

wzwyż.
20. K aniukow ski MKS, bieg 400, 

800, 1500 m.
21. S taniszew ski Tadeusz MKS, 

bieg 5000 m, 4.000 m.
21. Bogucki MKS, skok wzwyż.
22. L isiak H enryk WKS „Lubli- 

n ianka" pchnięcie kulą, rzut 
dyskiem.

23. K otłow ski WKS „L ublin ianka" 
bieg 100 m i 200 m.

24. P ap ro ta  WKS „L ublin ianka“ 
bieg 100 m i 200 m.

25. Michoń Boi. WKS „Lublinian- 
ka“. bieg 5.000 m i 10.000 m.

26. Raczkowski WKS ..Lublinian
ka. skok o tyczce.

27. Kiszczyński WKS „Lublinian-

t k a“, skok o tyczce 1 bieg 110 
m. płotki.

28. Rudziński Leszek WKS „Lu
b lin ianka '. pchnięcie kulą 1 
rzut dyskiem.

29. B anaszkiewicz WKS „Lubli- 
n ianka“. bieg 400 m.

Wszyscy wyżej wym ienieni za
wodnicy proszeni są o solidne prze 
prow adzanie treningów , Zarządy 
zaś Zrzeszeń i Klubów — o przyj
ście z jaknajw iększą pomocą przy 
przeprow adzaniu treningów  i zao
patrzeniu  w odpow iedni sprzęt.

LOZLA. prosi Zrzeszenia i K lu
by o zaw iadam ianie LOZLA. k tó
rzy z ich zawodników przeprow a
dzają regularne treningi i którzy 
z w ymienionych znajdu ją  się w 
Lublinie.

Trzy drużyny polskich kolarzy, które biorą udział w wyścigu 
Praga— Warszawa, który odbywa się w dniach t—9 V. 1949. 
Jak wiadomo pierwszy etap Praga—Pardubice (143,5 km) oka

zał się niefortunnym dla naszych kolarzy.

„Lublinianka" II zdobyła puchar przechodni

„O gn iw o " zw yciężyło w turnieju ping-pongowym
Błyskawiczny turniej tenisa sto | przedstawia się następująco: 

łowego rozegrany w świetlicy 1. Ogniwo.
czterech związków -4 ł-» m ') ita r-  2. Team A ZS __ M K S.
n y c h  zakończony  zosta ł po półno 3. Sygnał, 
cy i D rzynińsł zw ycięstw o  d ru ży - t. — 5. Związkowiec — Gwardia- 
lie Ogniwo. I Zainteresowanie turniejem sła

Tabela końcow ych  rozgrywek I be.

Onegdaj za
kończany zo
stał błyska
wiczny tur
niej piłkarski 
(tzw. siódem- 
kowy) o pu
char przecho
dni prezesa 

ZS „Gwardia*4, ppłk. Jastrzęb
skiego. Pełny sukces odniosła 
drużyna „Lublinianki" II, która 
w finale zwyciężyła zespół Lu- 
blinianki I, zdobywając tym sa
mym pierwsze miejsce w tur
nieju.

Wyniki poszczególnych roz
grywek wyglądają jak następu 
je:

W ćwierćfinale Lublinianka 1 
pokonała Gwardię Г 3-.1. przy 
czym wynik meczu w określo
nym czasie był bezbramkowy. 
Decydowały rzuty karne. Trzy 
z jednej i trzy z drugiej strony.

W drugim ćwierćfinale Gwar
dia II pokonała Związkowca II w 
stosunku 3:0, a w trzecim ćwierć 
finale Związkowiec I zwyciężył 
Kolejarza 1:0.

W czwartym ćwierćfinale Lu

blinianka II odniosła zwycięstwo 
na*’ Kolejarzem II w stosunku 
3:0

W półfinale „Lnblinianka" Ц 
zwyciężyła Gwardię II 3:0 a Lub
linianka4 I pokonała Związkow
ca I 2:1. ?
Finał przyniósł zasłużone zwy

cięstwo Lubliniance II nad 1-szą
w stosunku 3:2.

Sędziami poszczególnych spo
tkań byli: Ob. ob. Doroba, Olszo 
wy i Sokołów-

Zainteresowanie turniejem 
ze strony publiczności dość zna
czne-

Sukces Czechów i Francuzów
w p ierw szy m  e ta p ie  P —W

Pierwszy etap II międzynarodowe
go wyścigu kolarskiego Praga—W ar
szawa zakończył się sukcesem kola
rzy czechosłowackich i francuskich, 
którzy zajęlj 12 pierwszych m.ejsc. 
Etap długości 143,5 km niie był po
myślny dla kolarzy polskich. Pierw
szy z Polaków Wyglęnda zajął do
piero trzynaste miejsce a następnym 
był Czyż, Obaj z II drużyny.

Wszystkie trzy drużyny polskie je
chały źle taktycznie i wykazały zupeł
ny brak zrozumienia jazdy zespoło
wej. W wypadku defektów lub prze
bicia gumy, które mieli Kapiak, Pie- 
traszewsk; i Wrzesiński nikt z pozo
stałych Polaków nie pomagał im w 
naprawie. W przeciwieństwie do tego 
doskonałą jazdę zespołową poikazali 
kolarze francuscy i rumuńscy, poma
gając sobie wzajemnie w wypadku 
defektów.

15 km przed Pardubicami zderzyli 
s:ę Czesi Holubec i Peric, w wyniku 
czego I drużyna CSR została rozbita i 
w czołówce pozostał jedynie Vesely, 
który na torze w Pardubioach stoczył 
walkę z trzema Francuzam i i przy
był jako pierwszy na metę.

Startowało 101 zawodników. Eta.p 
ukończyło 99 Wycofali się W andę' 
(Polska) i Peric (CSR).

Klasyfikacja indywidualna: X) Ve- 
sely (I CSR) — 4:05:40. 2) Garn:г — 
(Francja I) 4:05:40, 3) Herbuloł—Frań 
cja II) — 4:05:40, 4) Battie — (Fran
cja И) 4:05:40. 5) Holubec (CSR I) _  
4:09:26. 6) Krejcu (CSR I) 4:09:51. 
7) Benedetto (Francja II) 4:09:51.8)1 
Rigaut (Francja II) 4:09:51.9, Tobias 
(Węgry I) 4:09:51.

Weglęnda przybył na metę w czasi* 
4:11:30.

Ł  К A.OAWOESKI
l o dwóch tygodniach przyszedł do redakcji. Z 

pewnością siebie wszedł po schodach. W milczeniu 
wysłuchał wszystkiego co mu powiedział rozwichrzo 
ny młodzieniec w okularach. Potem wyjął fajkę z 
ust i zapytał:

— Gdzie tu jest piec?
Potem słał długo na ulicy. Obok przechodziły  

znajome dziewczęta ze szkoły lotniczej, wołały do 
niego. Nie odpowiedział. Stał w milczeniu z oczyma 
wlepionymi w słup. Wiosenny wiatr trzepał żółtym 
skrawkiem gazety. Jakaś znajoma gęba patrzyła “na 
Kostię. Podszedł bliżej- Wyprostował gazetę. Tak jest 
to portret Waśki Chana.

— Cóż to w gazetach zaczęto umieszczać portre
ty znakomitych bandytów? — uśmiechnął się Kostia.

Przeczytał podpis: „Wasilij Chanów — najlep 
szy hutnik pieca N. 7“.

Nie uwierzył. Waśka Chan — najlepszy hutnik! 
Zoś tu nie w porządku.

Dla Kost i Łobasa nie istniały odległości. Olbrzy 
mi kraj wydawał mu się nie większy od chustki od 
nosa poszukiwacza złota. Nie namyślając się długo 
wsiadł do pociągu [ pojechał na poszukiwanie pieca

Znalazł go i znalazł Waśkę Chana.
W kusej marynareczce i przesadnej czapce w 

kratki, stał Kostia przy piecu hutniczym i przyglądał 
się jak znakomity hutnik Waśka Chan operuje drą
giem zelaznym przy otworze pieca. Purpurowy pło
mień uderzał w twarz Waśki Chana, azbestowy kape
lusz jego dymił się, a drąg w jego ręku błyszczał 
jak szpada rycerza. I wszystko było posłuszne Waś- 
ce Lhanowi — i piec, i drąg i przyrząd Brosiusa z 
ładunkiem pary i pomocnicy szybko wykonujący 
urywane rozkazy Waśki. I nawet strumień który z 
wściekłością wyrywał się z pieca od razu poddał'się 
Wasce i posłusznie popłynął korytem. Jakby nie że 
lazю roztopione, ale parujące mleczko. A 'przecież 
i Kostia Łobas mógłby zostać znakomitym hutnikiem, 
górnikiem, kowalem. Dlaczego nie został? Ale teraz 
było późno, a Kostia nie miał cierpliwości.

Nie podszedł nawet do Waśki Chana, ale cichu! 
ko, po złodziejsku wymknął się z huty, wsiadł do po
ciągu i pojechał. Dokąd? Tego właśnie sam nie wie
dział. Gdzie oczy poniosą. Na koniec świata.

Co umiecie robić? — spytano go w biurze, 
dokąd przyszedł, aby go „najęto do Arktyki". 

Wszystko! odparł z dumą Kostia.
Ale powiedziano mu, że „wszystko to znaczy nic“ 

i zaproponowano, aby pojechał na tundrę handlować 
Subiekt? uśmiechnął się gorzko.

cóż? Wszystko jedno. Niech będzie subiekt.
Owładnęło nim dziwne odrętwienie. Nie marzył 

już o niczym więcej, niczego, nie pragnął, niczego się 
nie spodziewał.

„Wszystko jedno, wszystko jedno, — myślał uda 
jąc się w daleką diogę, aby tylko jak najdalej od 
ludzi!"

Obojętnie patrzył, jak rozwijają się przed nim 
sine brzegi Jeniseju. Dokoła ludzie wołali z podzi
wem: „Ach, tajga! Ach, głusza niedźwiedzia!" Uśmie
chał się pogardliwie» nie takie rzeczy widział! Taj
ga skończyła się, Zaezęła się tundra-. Znowu ludzie 
wołali: „Ach tundra! Ach! Obszary!’* Ziewnął i szedł 
spać na zasłonięią część pokładu.

W ten sp sób dotarł do morza, ale i morze nie 
zdziwiło go, nie wyprowadziło z równowagi. Obojęt
n ie  p.ihzj jak zimna, błękitnawa fala karska, pluszcze
o ,UI go to obchodzi? Nie jest marynarzem, ale
subiektem.
ш  ̂1>[T  płyn?ł głuchej rzece w głąb Tajmyru.

yną ługo, póki na rzece nie pokazała się „słoni
na i arawana pośpieszyła z powrotem. Kosti po- 
wiec lano, że dalej może dotrzeć, na jeleniach.

— ^  szystko jedno, — odpowiedział leniwie. 
Przyłączył się do jeleniego argiszu1), powlókł

się za nim.
— W szystko jedno. — szeptał kładąc się do

smi "cz‘e wypadło. — Wszystko jedno, — mówił 
rano ruszając w drogę.

No
) Argisz — grom ada koczowników.

(C. d n ł
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